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Wiadomości kraiowe.
Z Sieniawy w Cyrkule Przemyskim d. 26. 

Lutego, —  D n ia  15. b, m. m ięd zy  gm ą i ę ta  
g odzin a  w ieczorem  w y b u c h n ą ł  t a  p o ż a r ,  
k t ó r y  dla g w ałtow n e go  w iatru  ta k  prędko się  
r o z s z e r z y ł ,  iż  8 d om ó w  w  perzynę obrócił .  
N ietzczęście  b y ł o b y  ieszcze w ię k łz ó m , g d y b y  
żołnierze zu aydu iącego  się tu oddzia łu  kor» 
d on ow ego  i p u łku  h u zaró w  A * e y x ię c ia  F e r­
dyn an da, niezroordowanera natężeniem sw oiem  
nie  b y l i  p o ło ży l i  ta m y  w ściekłości płomieni. 
P o d cz as  pożaru p r z y b y li  tu kw aterm istrze  
4go pułku strze lcó w , k tó r z y  p o m im o  tru d ów  
poniesionych w  d ro d zę ,  p r z y ło ż y l i  się gorli­
w i e  do ugaszenia ognia. S łu d z y  JO. X ięcia  
C z a r t o r y s k i e g o ,  C. K .  F e ld m a r s z a łk a , 
byli  rów n ie  p rz y  tem b a rd z o  czynny^ni, o so ­
b liw ie  T u rek  H u s s a r r ,  k tóry  s ik a t fk ą  k ie­
r o w a ł .  JO. Xiążę F eldm arszałek  k a z a ł  dadź 
żołnierzóm  podarunki za ich lu d zk ą  pomoc.

Z  W iednia d. 25. Lutego. —- C. K. A k a d e ­
mii© p o łą cz o n yc h  sztuk k s zta łcących  obcho­
d ziła  d. u .  L uteg o  .Urodziny N . Pana pubłi- 
cznóna ro z d a w a n ie m  n agród  ce lu iacym  D zieł-  
m istrzó m , o d p r a w iw s z y  tyra  końcem posie­
dzenie p o d  prezydeircyą K uratora  sw oi  ego, 
J W .H ra b ie go  M  e t t e r n i  c h a  , M inistra Stanu 
i  K o n fe re n ę y i ,  o ra z  Ministra interessów z a ­
granicznych. A re y x ią żę ta  K a r o l ,  A n t o n i ,  
J a n ,  R a y n e r  i L u d w i k ,  tudzież X iąz ę  
A lbert S a s k o  C i e s z y ń s k i ,  za s z c z y c il i  to  
posiedzenie s w o ią  przytom nością . O p ró c z  
tego z n a y d o w a ła  się na t ć y  uroczystości  
znakom ita liczba O só b  z n a y w y ż s z y c h  i u- 
kształconych stanów.)—  R zeczon a  Akadem iia  
o brała  m iędzy i nnymi  tego roku h o n o ro w y m  
Członkiem s w o i m  Jego Królewicowską- M ość,  
Xiet  1.1 C  h r y  s t y  a n a. D u ń s k i e g o .

X iążę  K  a  u n i t  z  w zruszony położeniem

• b o ź s z y c h  m ieszk ań có w  o w y c h  przećteieS© 
W rć d e ń sk ich , które podczas k r y  za lan e z o ­
s ta ły ,  d a r o w a ł  im 2000 ZR. w W . W , ,  i d a ł  
T»rzez to p ięk n y  p rzy k ła d  p r z y z w o ite y  do­
b roczyn n ości,  o d p o w ra d a ią c ć y  zupełnie spof- 
s o b o w i m yślenia  zacn ych  m ieszk ań có w  W i ć -  
d a  i a , sk łon n ych  d o  w s zy stk ie g o  dobrego,

Wiadomości zagraniczne.
Ziecl.uoczone Stany Ameryki północne}'-,

SiłautKMska Z j e d n o c z o n y c h  S t a n ó w  
nie przesjaie odnosić c iągle  korzyści bad A n ­
g i e l s k ą .  A m e ryk a ń s k a  korw etta  R o s e e  
w y s ła n a  n a  morze d la  ch w ytan ia  oieprzyda- 
cielskich o k r ę t ó w ,  s-potkawszy tg  o k rę tó w  
Angielskich m aiących  razem  około 3.696 be­
c z e k ,  a s z a co w an y ch  na 1,500,000 p .iastrótf,  
częścią  ie z a b r a ł a ,  a częścią zatop iła  i spa­
l i ła ;  z iedną zaś częścią  z d o b y c z y ,  tudzież 
z  22yma jeńcami z a w in ę ła  d o  portu B a ł t  y -  
m o r s k i e g o .

W sz ys tk ic h  ży cz e n ia  zmierzała do p o ­
w ięk szen ia  s i ły  m orskiey, M ieszkań cy F i l a ­
d e l f i i  p ostanow ili  w y s ta w ić  w ła sn ym  kosztem 
iedną fregatę , '  i  o fiarow ać ią  R zec2ypospa- 
l jtey  iako dar p a tr y o ty c z n y .  S p o d z ić w a n o  
s ię ,  iż także inne m aiętnieysze m iasta p ó y d ą  
za  t y m  p rzy k ład e m .

W i e l k a  B r y t a n i i  a .

D n ia  3. L uteg o  ze b ra ł  się znowtt P a r l a ­
ment. C ztćry  w a ż n e  p r z e d m io ty ,  iak o  t o ;  
sp raw a  K a t o l i k ó w  I r l a n d z k i c h ,  ioteres- 
»a T o w a r z y s t w a  K upieckiego  W s c h o d n i c h  
I n d y  i ,  w o y n a  z A ^ c r y  k ą  F  ó ł ń  ó c  n ą  i 
p ek ó y  z F r a n c y a ,  będą g łó w n y m  p rze d ­
m iotem  te ra io ie ys zy ch  posiedzeń, Jeszcze



<1. g. Lute go ,  na pierwszem zgromadzeniu się 
Par lamentu,  b y ł a  m o w a  o wszystkich tych  
cztćrech przedmiotach.  Arcybiskupi  C h  i c h e ­
s t e r  s k i ,  C a r l i s l e c k i  i S a l i z b u r s k i ,  
tudzież Hrabia N e l s o n  i Wic e ' Hr ab ia  S i cl - 
i f l o u t h  podal i  ©d gmł n ' d uc h ow ny ch  i świec*, 
kich w Izbie W y ż s z e y  prośby  sprzeciwiające 
się p r a w o m ,  o które się K a t o l i c k y  I r- 
1 a n ds  c y  dopraszal i .  —  Biskup N o r w i c h ,  
Xiażę N o r f o l k ,  i Lord H o l l a n d  mówi li  
dzielnie przec iw duchowi  i twierdzeniom 
tychże próśb. P ierwszy  o św ia d czy ł ,  iż pyta ­
nie względem uwolnienia I r landczyków od 
dotychczesnego przymusu iest bardz iey poli- 
t yc zn e y  aniżeli  rel igiyney na tu ry ,  a zatem 
nie przystoi  Duchowieństwu zanoszenie prze­
c iw temu protestacyi,  osobl iwie t a k i c h ,  w 
który ch  się wcale  nie z w aż a  na duch czasu 
i odmiany',  iakich doz nał y  u stawy  K a to l ik ó w  
Ir landzkich i Kościoła Angielskiego od tegó 
czasu,  iak uciążl iwe dla I r landczyków praw a 
zaprowadzone* zostały.  —  W  Izbie Niższóy
uczyniono  w zm ian kę ,  iz s p r a w a  Katol ików 
Irlandzkich wzięta będzie d, 11.  Lutego na 
rozwa gę .  ■ f

Względem wy łącznego  handiu T o w a r z y -  
s t w a  Kupieckiego W s c h o d n i c h  I n d y i ,  
po dan o znowu wiele próśb od miast handlo'  
w y c h  i rękodzielnianych,  żądaiących zniesie­
nia w y łąc zn eg o  przy wileiti tego, i otworzenia 
dla Angielskiego Stanu kupie; kiego handlu 
do W s c h o d n i c h  I t t d y i .  Xiążę N o r f'o 1 k 
•wziął z tego po w ó d  pytania się Minis trów,  
k i ed yb y  myśleli  interes ten pr ze łożyć  P ar la ­
mentowi^ na co mu Lord L i y e r p o o l  o d ­
powiedział ,  iż w tey mierze nie może ieszcze 
w y zn a cz y ć  cz a s u ,  cila tego,  że należy czekać 
na prze dst awi en iaT ow ar zys tw aW s ch  o d n i c h 
1 U d y  i.

Lord C a s t l e r e a g h  podał  Izbie Niższey  
Oświadczenie  Xięcia Rejenta względem A m e ­
r y k i  F ó ł n o c u ć y ,  oraz poprzedniczą kor- 
respondencyę Ministrów obu R z ą d ó w .  Na 
zapytanie  Pana W h T t b r e a d ,  czyl i  pomie- 
niona korrespoDdencya udzieloną iest w  cał- 
kowitości  , rzekł  Minister , iż tyle  z niey 
udzielono Par lamentowi ,  ile b y ło  konieczni# 
potrzeba dla dostatecznego wyiaśnienia tego 
przedmiotu;  o św ia d czy ł  iednakże ze strony 
Ministrów gotowość  złożenia w t y m  przed­
miocie wszystkich innych do ku m en tó w,  któ­
ry chby  mógł  żądać Parlament.  By ło  wpr a­
w d zie  ( r z e k ł  c laley) iego zamiarem podać 
pr opozycyę  względem adressu do Xięcia R e ­
jenta z powodu tak sprawiedliwie rozpoczetey 
w oy n y ;  ieżeliby zaś konieczną b y ło  potrzebą

udzielić całą korresponrfencvę,  t e d y  ta  pytą 
się w tey mierze o roz kazy  Xięcia Re je n ta ,  i 
spodz iewa sie w  następnym tygodniu  d o g o ­
dzić żądaniu i z b y . .  Zgodzono się potem na 
ł t o , ażeby  d. 18. Lutego ucąyiiić wzm iank ę  A 
pomienionym adressie. ' » J , '

Na koniec za po wi ed z ia ł  P.  W h i t b r e a d ,  
iż umyśli ł  d. 4. Marca podać Izbie do roz­
trząsania pytanie względem pokotu.

Prócz  tego podał  Pan IV h i  t b r e a  d prośbę 
znayduiących  się w niewoli  Angielskiey F r a n ­
c u z ó w ,  którzy się uskarzaią na  przykre p o ­
łożenie sw oie ,  i proszą o ulgę w losie swoim.  
—  Lord C a s t l e r e a g h  o ś w i a d c z y ł ,  że Nli- 
nisteriium dla dopomożenia t ym  Nieszczęśl i ­
w y m  uży ło  wszystkiego,  co tylko z o b o w n z *  
kiern iego iest zgodnem;  lecz wszystkie roz­
poczynane  w t ś y  mierze układ y  b y ł y  zawsz# 
bezskutecznemu Prośbę przeczytano  i p o ło ­
żono na s tó ł  urzędowy.

Z a po w ie d z i a n y  przez P.  W h i t b r e a d  
projekt do pokoiu  sprawi ł  wielkie wrażenie,  
i poruszy ł  w rozmaitych widok ac h  pióra w s z y ­
stkich publ icznych Dziennikarzy Angielskich,

F  r a n c y a.

M o n i t o r  pod d. 15. Lutego zawićra  o 
zagaieniu posiedzeń C  i a ł  a p r a w o d a w c z e ­
g o  co nastepuie:

W c z o r a y  w  Niedziele d. 14. Lutego,  w y ­
jechał  N,  Cesarz o godzinie' l w s z e y  z pałacu 
Tuileryyskiego  z bardzo świetnym orszakiem,,  
dla udania się do pa łacu Ciała  p r aw o d a w cz e­
g o . —  W y s t r z a ł y  z dzia ł  zw ia s to wa ły  w y i a z d  
Cesarza z T u i le ry ó w  i przybyc ie  onegoź do 
Cia ła  pr aw oda wcz ego .  — ■ Prezydent  tegoż 
Ciała przy ią ł  Monarchę  z 25tna D e p u t o w a n y ­
mi na dole u w s c h o d ó w ,  i zaprowadzi ł  Go  
do po koi ów  przygo tow any ch  na przy ięc ie  
Jego. —  De putacya  Senatu i R ad zcy  Stanu 
zasiedli  ieszcze przed pr zybyc iem Cesarza;  
pierwsi  w  krzesłach naprzec iwko  t r o n u , a 
drudzy  we  dwóch rzędach ław ek-  —  N. Ce­
sa r zo w a  z n a y d o w a ł a  się z N. Kr ól o wą  H o r -  
t e n  s y  ą ( Holenderską)  i o toczona D w o r e m  
sw oi m  *w trybunie  naprzec iw tronu Cesarza.  
—  Ciało  dyp lom atyczne  zn a y d o w a ł o  się w  
trybunie na pr a w e y  stronie. —  W y p o c z ą w s z y  
Cesarz w swoich  p ok oia ch  uda ł  się na  salę 
C ia ła  prawodawczego  ; orszak Jego poprzedza ł  
Go.  —  Po weyściu Cesarza  wstal i  w szyscy  
Deputowani .  —  N. Cesarz udał  się na s w ó y  
trou. —  Xiążęta W W .  D y g n i t a r z e ,  Ministro­
wie,  W W ,  Urzędnicy Państwa  i Ko rony,  K a ­
walerowie W .  Or ła Legi i  h o n o ro w ó y  i inas



Osoby z orszaku Cesarza , za lel i  swoie 
z w y c z a j n e  miey6ca około  t ronu,  a Xiążęta 
W  W.  Dy gnitarze po p r a w ć y  i l e wó y  w e ­
dług stopni swoich.  —  Skoro Cesarz usiadł ,  
odebrał  W .  Mistrz obrzędowy" ro zk az y  od 
Niego na rozpoczęcie posiedzenia.  —  Xią< 
żę W i c e  - E lektor  W .  uwi ado mio ny  o tem od 
W .  Mistrza obrzędow ego  , prosił  N. Pana  o 
pozwolenie  przedstawienia Mu n o w o  obra­
nych  C z ł o n k ó w  Cia ła  prawodawczego  , i o 
przypuszczenie ich do przysięgi.  —  leden z 
Kwes toró w w e z w a ł  każdego Cz ło nk a  po na­
zw i sk u ,  a przysięga złożoDą została.

f o t e m  miał  Cesarz następuiące mo w ę ;

„ M o ś c i  Panowi  Deputowanie  D e p ar t a ­
m ent ów  w Ciele pr aw od a wc z ym i  Zapa lsna  
na P ół n o cy  Europy  w o j n a ,  podała planom 
Angł  k ó w  na P ółw ysp ie  przy jazną  sposobność. 
Wsz yst k ie  ich nadzieie zostały zawiedzionemi .

. . . .  W o y s k o  ich upadło  w przeds ięwzię­
ciach swoich pod zamkiem B u r g o s ,  i m u ­
s ia ło  po wie lk iey  stracie z  ziemi  Hiszpań- 
sk iey  ustąpić.”

, , 3a sam wkroczy łem do Rossyi.  W o y r  
ska Francuzkie b y ł y  zaws ze  zw ycię zk iemi  
na  polach pod O i t r o w n e m ,  P o ł o c k i e m ,  M o -  
h i l o w e m ,  S m o l e ń s k i e m ,  nad M o s k w ą ,  
i  pod M a ł y m  J a r o s ł a w  k i e tu. Nigdzie 
w o y s k a  Rossyyskie  O r ł ó m  Naszym kroku 
dostać nie mogły.  M o s k w a  d o s t a ł a  s i ę  

m o c  n a s z ą . ”
, , Gd y  przedmurza Rossyi  przełamane,  a 

niemoc oręża iey uznaną  zosta ła,  obróc i ły  roie 
T a t a r ó w  merdercze ręce swoie przeciw nay-  
p ię knieyszym P r o w i n c y ó m  tego rozległego 
P a ń s t w a ,  do bronienia którego byli  p o w o ­
łanym i .  W  ki lku tygodniach spali li  pomimo 
tez  i rozpaczy  nieszczęś l iwych  Moskali  przeszło 
cztery tys iące n ay pi ękn ie ysz yc h  ich wi o se k ,  
i więcćy  iak pięćdziesiąt  naypięknieyszych  ich 
m ia s t , ,  nasyca iac pod t ym  p o z o r e m ’ d a w n ą  
6Woią n ienawiść ,  iż zamieniwszy  wszystko  w  
ok oł o  nas w  pustynie, .ciągnienie nasze w s t r z y ­
m ać  potrafią. P o k o n a l i ś m y  w s z y s t k i e  
i e  p r z e s z k o d y !  Sam n a w e t  poża r  M o ­
s k w y ,  k t ó r y  %v cztórech dniach o w o c e  p r a ­
cy  i o f i szędności  czterdziestu pokoleń po ch ło ­
n ą ł ,  nie zmienił  niczego w  przy iaźnem po ­
łożeniu interessów M o i c h .................. Lecz nad-

- z w y cz ay n a  i zawcześna  ostrość z imy sp ro ­
wa d zi ł a  okropne nieszczęście na M e Woysko.  
W  kilku nocach uyrza łem w sz yst ko  zmienio- 
nem. Poniosłem wie lką  stratę. P ę k a ł o b y  
Mi serce z iey p o w o d u ,  g d y b y m  wśród tych 
wa żDych  okoliczności  mógł  przypuszczać  in­

ne uczucia nad myś l  o interessie,  s ła wie  i 
■przyszłym losie L u d ó w  Moich.”

„ R a d o ś ć  Angli i  b y ł a  wie lką na w id ok  
tych nieszczęść,  które na. nas c iężały.  Na­
dzieje iey b y ł y  nieograniczone. O f ia ro wa ła  
ona naypięknieysze nasze P row in cye  w n a ­
grodę za zdradę.  Rozszarpanie  tego piękne­
go Państwa p o d a w a ł a  za  warunek do pokotu,  
co innemi s ł o w y  tyle z n a c z y ł o ,  iak wieczną 
zap ow ia da ć  w o y n ę . ’ ’

„Energ i ia  L u d ó w  Moich w  tey  w a ż n e y  
chwi l i ,  przy wią zan ie  ich do ca łości  P a ń s t w a  
i m i ło ś ć ,  k tórą  mi o k a z a ł y ,  ro z pę d z i ły  w s z y ­
stkie te uroienia i p r z y w i o d ł y  nieprzy jac ió ł  
naSzych  do słu$znieyszego spoglądania na 
stan rz ec z y . ” _ ,

Przez nieszczęście,  które ostrość z i m y  
zrządz i ła  , w y s z ł y  dopiero dobrze  na i a w  
wielkość  i moc tego Państwa,  ugruntowanego 
na  u s i łow ani ach  i miłości  pięćdziesięciu mi- 
l i ionów Podd any ch,  tudzież na śrpdkach,  k t ó ­
re podaie ziemia tych naypięknieyszych  wt 
świecie K r a i ó w . ”

„ Z  ż y w ą  radością widz i e l i śm y,  że L u d y -  
Nasze Króles twa  Włoskiego ,  . b y ł e y  Hoł landyi  
i po łącz onych  Depar tam en tów  ubiegały s ię 
zdawny-mi  Francuzami  i czuły  wraz z nimi , 
że nie ma dla nich żad ney  nad z ie i ,  ża d n e y  
przyszłości  i żadney  szczęś l iwośc i ,  iak t y lk o  
w  ustaleniu i tryumfie wielkiego P a ń st w a . ”  

„ A j e n c i  Angli i  rozszerzali  u wszystk ich  
naszych Sąs iadów ducha buntu przec iwko  
Mo.narchóm. Angli ia  rad a by  wid z ia ła  c a ł y  
ląd s t a ły  w y s t a w i o n y  na  w o y nę  d o m o w ą  i 
na wszystkie okropności  bezrządu; lecz O p a ­
trzność w y b r a ł a  samą Angl iię  na p ićr ws zą  
k r w a w ą  ofiarę bezrządu i w o y p y  d om o wć y. * ’ 

„Po d pi sa ł em  bezpośrednie z Papieżem 
Konkordat  k o ńc z ąc y  wszelk ie  s p o r y ,  które 
nieszczęściem w Kościele po ws ta ły .  Dynfi- 
stya Fra nc uzk a  panuie w  Hiszpani i ,  i będzie 
w niey panować.  l estem kontent z postępo­
w a n i a  Sprzymierzeńców Moich.  Nie o p u ­
szczę z nich żadnego i całość Państw ich u- 
t rzymam. Rossyanie powrócą  pod szkaradną  
strefę s w oi ą . ”  .

s „ P r a g n ę  pokoiu;  iest ón światu potrze­
bnym.  Pro ponowałem  go uroczyście c z t l r y  
r a z y ,  od czasu nastąpionego po traktacie 
Amieńskim zerwania  onegoż.  Nie zawr ę  Ja 
nigdy  innego po koiu ,  iak t y l ko t aki ,  k tóry  
będzie chwal ebn y  i pr zy zw oi ty  interessów i i 
wielkości  Państwa  Moiego. Pol i tyka moia nie 
iest tayną;  doniosłem o ofiarach, które m ó g ł ­
b y m  uczynić .”

„ D o p ó k i  ta  morska w o y n a  t rw ać  będzie^
A 2



L u d y  M oie ua srszeHtte pośw ięceń się rodza- 
ic  pczygotow anem i b ydź muszą; g d y ż  przez 
z ł y  p o k ó y  u tracilib yśm y w s z y s t k o ,  a  n a w e t  
n a d zie ie ,  i w y s ta w i l ib y ś m y  na  sztych  w s z y ­
stko, z g o ła  sam ą n a w e t  p om yśln ość W a ń k ó w
n a s z y c h . ’

„ A m e r y k a  p o rw a ła  srę do hroni dla zies 
rinania pow ażen iaudzie lnośc i  s w o ie y  bandery ; 
ży cz e n ia  Ś w iata  to w a rz y s zą  i€y w t ć y  chw a- 
leb n ć y  w alce. leźli  ią  z a k o ń c z y  przym usze­
niem nieprzyiacieła s ła łe g o lą d u  dc uznania  tey  
za s a d y ,  że bandera zasłania  ładunek i łudzi, i 
ż e  Neutralni ża d n ćy  blokadzie  na papierze 
-według w arun ków  traktatu Utrechskiego p o d ­
legać nie pow inni,  te d y  A m eryka  zas łuży  się 
w s z y s tk im  N arod om , a potomność p o w ie ,  że 
stary  św ia t  u tra c i ł  sw e  p r a w a ,  a  n o w y  zno=> 
*vu ie z d o b y ł.1’

„ M in is te rM ó y  sp raw  w e w n ętrzych  poda 
W C P a n ó m  obraz położenia  P a ń s tw a ,  k o r z y ­
s t n y  stan r o ln ic tw a ,  rękodzielni, naszego w e ­
wnętrznego handlu i ciągłego nadrostu naszćy 
ludności, W  żadnym  wieku nie b y ł y  rolnic- 
t w a  i rękedzielnie na w y ż s z y m  stopniu w e 
F r a n c y i ,  iak  teraz.*’

„ P o trz e b u ię  w ielk ich  z a s i łk ó w  dla opę. 
dzcnia w szystk ich  w y d a tk ó w , k tórych  okoli-  
czności w y m ag a ją ;  :e d ja k ż e  przez różne śród- 
k i , które W C P a n ó m  Minister Skarbu M oiego 
p r z e ło ż y ,  nie będę p o trz e b o w a ł  n a k ład a ć  
n o w y c h  na L u d y  Moie c ię ż aró w .”

P o tey  m owie sk oń czy ło  się posiedzenie, 
a M onarcha zszedł 2 tronu w śród  radosnych 
o k r z y k ó w  i pow rócił  do pałacu T uilcryyskie-  
go. —  Podczas odiazdu M on archy  z pałacu  
C ia ła  p raw od aw czego  iza przybyciem  onegoż 
do T u i t e r y ó w , h u c z a ły  zn o w u  dzia ła .

Cesarz m ian ow ał w ie lk ą  liczbę Jenera* 
ł ó w  b r y g a d y ,  d y w i z y l ,  A d ju tan tów  dowo- 
d zących  i P u łk o w n ik ó w .  Ci^z n i c h , k tó rzy  
się zn a yd u ią  w P a r y ż u ,  staw ieni b y l i  ieden 
po drugim przed Cesarzem  dla  z ło żen ia  przy-
si«gi-

N ayw ięcóy  M arsz a łk ó w  i Jenerałów, k tó ­
rzy  odeszli od w o y s k a , p o w ró c iło  do P a r y ­
ż a .  M iędzy  nimi z n a y d u ie  się ta k ż e ,X ią ż ę  
A  b r a n  t e  s (M arszałek J u n o t ) .  D nia  u g o  
L uteg o  p r z y b y ł  tam także K ią tę  N e u f s c h a -  
i e l s f c i ; ,nie p o w ró c i ł  ón ie#zcze do zdrow ia. 
D nia  rago w y ie żd z a ł  Cesarz k o n n o  i o d w ie ­
dził g o , a  potóm przeieżdzał się o a  koniu  
przez m iasto.

Cesarz o d p ra w ił  d. 7 . Lutego  n a  dzie­
dzińcach T u ile ryó  w popis jó c iu  n ow o-utw orio-  
nych  b a ta l i io n ó w , które właśnie nadciągnęły 
b y ł y  do P a r y ż a ,  M on archa oglądał każdą

k o m p an iię ,  ro z m a w ia ł  t  Szefam i i Offlcerstm 
i p r z y y m o w a ł  p o d aw an e  sobie od żo łn ierzy  

rośby. W o y s k a  te c z y n i ły  potem różne o- 
roty z w ie lk ićm  ukontentowaniem  Cesarza, 

G d y  M on archa  w s iad ł  na k o n ia ,  p rzec iągały  
przed nim k o le yn o  p u łk i;  m ia ł  do każdego 
i n i c h  p rz e m o w ę ,  i k a z a ł  irw o r ły  porozda- 
w a ć .  W sz y s tk o  to  t rw ało  przeszło 5 godzin. 
P o g o d a  b y ł a  bardzo piękna, a  nacisk w id zów  
n a d z w y c z a y n ie  w ie lk i.

N a m ocy W y ro k u  Cesarskiego m og ą  W 
m ie js c e  teraz w y b ie ra n y c h  kcnskrypcyoni-  
Stów w  liczbie 100000 lud’zi, iako też w m i e j ­
sce konsfcrypcyonistów  roku i8 i4 g o  p rz y y -  
m o w an i b y d ź  zastęp cy  m iary  5 ciu  stóp. 
D a w n ić y  b y ła  przepisana m iara  5siu stóp i 
lg o  cala. Z a  za s tę p có ir  m ogą b y d ź  także  
przy ięc i  ludzie m ający  lat 3 5 ,  ie ż d i  ty lk o  raz 
ip ż  w w o y s k u  s łu ży l i .

O fia ro w a n y  przez miasto P a r y ż  pułk 
500 strze lcó w  konn ych  iest iuż zupełnie za ­
brany, u b ran y  i w  konie opatrzony. —  L ic z b a  
d ostaw ion ych  ieźd z có w  i koni pom naża  się 
*  dnia do dnia w e d łu g  o sn o w y  ad ressó w  u- 
m ieszćzanych  w  M onitorze. M iasta  Hollen- 
derskie p o p isa ły  się n a y le p ićy  w  tóy  m ierze. 
W ie lk a  część o fiaro w an ych  ie ź d z c ó w  i koni 
iest iuż p r z y s ta w io n a .—  L ic z b a  o f iaro w a n y ch  
do d. 14. Lutego ieźd z có w  przez F ran cyę  i 
K ró lestw o  W ło s k ie ,  w yn osi  iuż 11316 ludzi.

Jenerał H ra b ia  L a u r i s t o n  A djutant 
C e s a rz a ,  k tó r y  (iakesm y w 18 Afrze Gazety  
naszły donieśli) stanął  d. 10. L u teg o  w  H a m ­
b u r g u ,  p o c zy n ił  natychm iast w ie le  urządzeń 
w zględ em  ć w ic z e n ia ,  rozdzielenia i stanow isk 
w ó y s k ,  które częścią  są  zg rom a d zon e, czę* 
śc ią  ta m ż e  ciągDą. D o  d. 1. L u teg o  m a ten/e 
korpus p o sta w io n y m  b y d ź  wr stania służenia  
w  -linii.

W S t r a z b u r g u  w y d a n a  pod  d. *3. Sty* 
c z n i*  do-*nieszkańcow następującą o d e z w ę ;

„ W  n a j t r u d n ie js z y c h  i nayuiebezpiecz- 
n ie y s z y c k  okoliczn ościach c e lo w a ło  miasto 
S t r a z b u r g  ciągle uczuciem  h o n o ru ,  ofiara­
mi kładzionem i na o łtarz  O y c z y z n y  i przy- 
chylnośri% sw oia  do C esarza. T e r a z ,  gdy 
n ad sp o d zian y  przyp ad ek , skutek niegodziw y- 
ści Jenerała L o r k a ,  przekupstw a i •iewier-* 
n&ści A n g l i i ,  tudzież ostrego ki.m atu  sp otkał  
niepokonane z a w s z e  w o y s k a  N apoleona, m u ­
si toż  miasto do wieśdź, iż m eo zię b ło  w d a w n ó y  
g orliw ości  s w o ie y ,  że  ieszcze tym ż e  sa m y m  o- 
żyw ion e iest zapałem , i że honor n a ro d o w y  d ro ż­
szym  mu iest ,  niż kiedyś. Rada M un iey  palna, 
tłom  acz uczuciów m ieszkań ców  miasta, ofiaro­
w a ł *  N. C es arz o w i m o  ieźd z có w  kosztem
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m iasta u b ra n y c h ,  e k w ip o w a n y c h  1 w  konie  
wpatrzonych. Ludzie  ci m ogą b y d ź  w y b r a n y ­
mi z t y c h ,  k tórzy  z p ow odu wieku sw oiego  
należą do koaskrjrpcyi roku i 8 t >go,  lub lat 
d a w n ie js z y c h ;  zgłosić się m aią w przeciągu 
8miu dni do Sekretaryatu m iasta ( w  b ió rze

fio l icyyn em ); od te y  ch w ili  nie b ę d ą  w ię c e y  
iczon ym i do t y c h ,  k tórzy  w y  ruszaią dla 

tw o rz e n ia  kohort g w a rd y i  n a r o d o w y c h ;  «• 
t rz y m a ią  oui pieniądze na r ę k ę ,  i zupełne 
m a łe  e k w ip o w a m r;  nie iest konieczną p otrze­
b ą  , a b y  b yli  S trazb.urczykam i, g d y z  i c i ,  
k tó r z y  się ze  wsiiów zg ło s z ą ,  rów n ie  przyię* 
tym i zo stan ą . L ecz  w s zy sc y  musza umieć 
jeźd zić  i ob ch odzić  się zk o ń n t i .  W szelkie  w  
te y  miecze koszta  zastąpią  naym aiętnieysi O - 
b y w a te le  w edług  roz k ła d u  uW ynionego przez 
jRadę M u n icy p a ln ą .*1

G a ze ta  S t r a z b u r s k a  zaw ićra  następu­
j ą c y  list o k ó ln y  Prefekta  pisany do B u rm i­
strzów  -Departamentu Niższego R e n u ;

„ M o ś c i  Panow ie '.  P o n ie w a ż  cz yn ion e  
przez G m in y  i P o w ia ty  Departam entu ofiary 
iufc są sp isane, za tem  pośpieszam z donie­
sieniem o nich D epartam en tow i , a że b y  się 
przekon ał z  rejestru w y k a z u ją c e g o  400 uzbro- 
ion yeh  i ubran ych  ie ź d z c ó w , iż w ofiarach 
ty c h  od p o w ia d a  w s zy stk o  dostoyności i p r z y ­
chyln ości  iego. D la  zebran ia  t y c h  400 ieźd z­
c ó w  i opatrzeni* ich w  konie, potrzeba by-fb 
m niey iak  14 d n i;  c o  bardzo  naturalną b y ło  
rzeczą  w  z  s w ą d z i e ,  w  k tórym  k a żd y  chciał 
b y d ź  p i e r w s z y m ,  i gdzie ludzie powinność 
S w ą  w tenczas za dopełn ion ą p o c z y tu ią ,  gdy  
się w ięc ey  u c z y n i ,  iak  ona w ym ag a. Nie 
będę w ięc  żad n ych  cz y n ić  wzm ianek i ża d n y ch  
sk ła d a ć  p o d z ię k ó w . C o ib y r n  to n o w e g o  do­
nosił  D epartam en tow i,. .gdyb ym  mó w i ł  o g o r­
l iw o ś c i  R z ą d c ó w  i M ieszkań ców  iego? M u ­
szę ied nakte  wspomnieć o iednym  P o w ie c ie ,  
k tóreg o  ca ła  ofiara z jednego ty lk o  sk łada  
się k o n ia ;  iest to  kantonu D a h n .  Nie miał 
ón oni iednego konia , k tóryb y  w art  b y ł  
b y d ź  ofiarow anym . M ieszkań cy  iego nayuboz- 
si w D epartam en cie, łeez-przcz to nie mniey 
A lza c c z yk o w ie ,  ia k  drudzy , w ystara li  się ie- 
dnego konia ną k r e d y t ,  a kóń kanton D a J i n  
nie iest gorszym w  szeregach od koni boga­
tych Po wiato  w L a  n d a  u i T r  u c li  t e r s h e i  m. 
Ni« e h c ia łe m c zy n ić  ia d n e y  w z m ia n k i,a  iednak 
H  c z y n ię ;  nie ehaiałem  sk ła d a ć  p o d z ię k ó w ,  
n skiadam  ie, O ziek u ię  Cesurzow dże mmc p o ­
sta w ił  na czele D e p artam en tu , gdzie t yl ko 
z a s zcz ytu  n a b y w a ć  i podzięki  sk ła d a ć  można.

Przyym cie  Mości P an o w ie  zapew nienie moie- 
go  zupełnego szacunku.”

{Podpisano) L e z a y  - M a r n e ^ ia .
D n ia  togo  Lutego w y d a n o  w S t r a ż *  

f e j ur gu następuiące w ażne o b tr ieszcz en ie :  
„ P r e z y d e n t  miasta uzn ał za  potrzebę p rz y p o ­
mnieć znowu m ieszkańcom  zak az  ch odzen ia  
d o  btu lyn kd w  żołnierskich  zn a yd u ią cy ch  się 
na w ałach . Zaleca  winne każdego czas*  
w szystkim  p o czto m  i strażóm  w o y s k a  linii®-' 
Aa-ego i g w a r d y i  n a r c d o w e y  p o w a że n ie .  D o ­
nosi prócz t e g o ,  iż rzeczone p o c zty  i straźts 
m aią  ostre ład u n ki i Dabitą broń; napom in a 
nakoniec, a b y  nikt po u t e y  godzinie w n o c y  
nie chodził po u licach  bez św iat ła .1’

K r ó l e s t w o  N e a p o l i t a ń s k i e .

W y p r a w i o n y  z  W e r o n y  goniec z w ia ­
sto w a ł  bliski d o  N e a p o l u  przyiazd  K róla  
Ji?łci N e a  p o l i t a  ńs  k i e g o .  Z tego p o w o d u  
Udała się b y ła  K r ó ło w a  z Fam iii ią  sw oią  d» 
29 Styczn ia  do C a s  e r t a  dla p ow itan ia  K róla  
M ałżo n k a  s w o ie g o ,  k tó r y  d. 30, S ty czn ia  o 
godzinie  l o t ć y  w ieczorem  szczęśliw ie  przyc 
iechał.

N akazane p rzez  K ró la  zw o ła n ie  g oo *  
w o y sk a  o d w o d o w e g o  i ćw iczen ie  o n e g o z ,  
o d b y w a  się w porządku i  1 pośpiechem.

K r  o 1 e  s t w  o  W ł o s k i e .

D la  w o y s k a  o b se rw a c y y n e g o ,  które  się- 
ma zebrać k o ło  W e r o n y  pod r o z k a z a m i 
Jenerała B e r t r a n d ,  p rz y y m u ią  w e  w s z y s t ­
kich W ło s k ic h  miastach c ieś li ,  m u la r z y ,  
p ie k a rz y ,  r z e ź n ik ó w  i innych rzem ieśln ików .

D o n o s z ą  z Departam entu i t t s c h  w T y -  
rolu W sc h o d n im , iż tam że m a się zebrać ku 
końcow i L utego  znaczny korp u s w o y sk a  , i  
o c ze k iw ać  dalszego przeznaczenia sw oiego.

S z w a y c a r y a .

Ze stron y Ministra Fran cuzkiege b a w ią ­
cego w  S z w a y c a r y i ,  p odan ą  została Lan- 
d am m an ow i do R z ą d ó w  K a u to n o w y c h  N o t *  
stosow ua do A r ty k u łu  9go zaw artego  w  no* 
w e y  K a p i t u l a c y i  w o y s k o w ć y * ) ,  w skut­
ku k tó r e y  roczne dostawienie now o-zacięrf

*) JSayistotnieysie warnnki tey kapituła- 
cyi umieszczone są ic JS'rze 33 tim przeszło- 
roczney Gazety n<*szcy na stronic i*e .



In y c h  do s łużby  p u ł k ó w  k a p i t u l a c y y n y c h  z 
2000 na $■■■* i ludzi po-dwyższonem zostało.  
Arty ku ł  ten brzmi iak następuie : „ O d  dnia
podpisania ninieyszey kapi tu lacyi ,  obowiązu-  
ie się Rzad S z w a v c a r s k i  dostawić każdego r o ­
k u  ustanowioną l iczbę 2000 ludzi na zastąpię* 
m e  t y c h ,  którzy  albo w służbie pomarli ,  lub 
dla odniesionych na w o y n i e  ran i kalectwa , 
a lbo  też dla wys ł użo nyc h  lat  pensyę pobie- 
r a i ą  , a lbo n.akouiec po upłynieniu lat  k a ­
pi tulacyi  s.wwiey, z abszytem całkiem u w o l ­
nieni zostali od s łużby .  W  p r z y p a d k u  
• w o y n y w e W ł o s z e c h  l u b  w - N i e m c z e c k  
o b ow ią z an ą  ma b y d ź  S z w a y c a r y a  co rok 
1000 ludzi więcey  dostawiać;  w celu uskute­
cznienia tey  nadzwyc za yne y  dostawy,  dawać  
ma S z w a y c a r y a  co 3 miesiące po 250 ludzi; 
p ierwsza dostawa nastąpi we  3 miesiące po 
uczynionćm Związ kow i  Szwaycarsk iemu przez 
Rząd  Francuzki  oznaymieniu ostanie  woyny;  
dostawa ta wo y sk a  trwać ma ciągle aż do 
zawarc ia  pokoiu ,”  Z tym  Ar tykułem ętym 
iest w  związku  Artykuł  i 3 t y ,  który tak o- 
p i ó w a ;  „ N a  opłacenie wszystk ich  ka sz ló w  
w er bu nk u- i  dostawy tak o w y c h  2000 ludzi ,  
k t ó r y c h  Rząd S z w a jc ar sk i  podeyr.nuie się co ­
rocznie dos tawiać ,  iako tez o w y c h  1000 l u ­
d z i ,  do którycl i  dostawy na przypadek w y ­
niknąć mogącey w o y n y  we W ł o s z e c h  lub 
w N i e m c z e c h  tenże Rząd  według brzmienia 
powyższego  9go Artykułu  o bo w ią z a ł  s ię ,  da ­
nych  bydź ma do rozporządzenia Rządu1 za 
każdego cz łowieka  130 f ranków,  które w z i ę ­
te bydź. maią z przeznaczonych kosztów z a ­
ciągu po igo  f r ank ów  od g łowy.  S z w a y c a ­
rya  otrzyma co 4 miesiące z gó ry  3cią część 
summy wyzn ac zon ey  przez Cesarza Jmci na 
werbunek do w ó y s k  Sz wa y ca r zk ic h ,  ' P i e n i ą ­
dze potrzebne oa nadz w y c z a y n ą  dostawę 
żołnierzy w czasie w o y n y ,  podobnież z góry 
wy płacane  będą.” — Z pierwszych 2000 nowo-  
zaciężnych,  k tórych KaBtony Szwaycarsk ie  do 
końca  Marca m ia ły  d o s ta w i ć ,  przyięto do 
zakładu jeneralnego w B e s a n c o n  od igo 
Października do 1. Lutego 744 ludzi , do 
których  policzyć  także  należy 260 innych,  
k tórzy  kosztem nGwego werbunku p r z e d o s t a ­
no wienietn Admioistracyi  zak ładu  dostawieni  
zostali.

Z w i ą z e k  R e ń s k i .

Wilgoć,  z powodu którey  puśc i ł  lód na 
R e n i e ,  czyni  trudną przeprawę przez tę r z e ­
kę. Z tóy to  p r zy cz yn y  ws trz ym a ny m  b y ł  
przechćd  wó ysk .  Pomimo tego nadciągnęły

iednakze do F r a n k f ó r t u  nad M e n e m  3 
pułki l iniiowe Francuzkie , i ruszy ły  daley 
częścią na H a n a u ,  częvścią na E r f u r t .  —‘ 
T e g o ż  dnia p r z y b y ły  -także 2 kompaniie ar- 
t y l er y i ,  które się do M a g d e b u r g a  uclaią. 
D n i a  togo,  u g o ,  i2go i i3go Lutego przy ­
szło znowu d o F r a  n k f  ó r t  u kilka o dd zia łów  
piechoty.  —  Dnia lógo nadciągnęła tam 
pierwsza brygada d y w i z y i  Jenerała S o u -  
h a m ,  która rozłożoną będzie w H a n a u i 
da ley naprzód na gościńcu aż  do S c h i i c h 3 
t e r n ,  robiąc  w  ten sposób mieysce dla d y ­
wiz y i  Jenerała R o c h a m b e a u ,  która miała  
nadciągnąć m i ę d z y  t y t y m  i 2 i w s z y m  Lutego 
do F r a n k f ó r t u  i w okolice onegoż.

Gazeta  L i p s k a  donosi pod d. 12. L u ­
tego ,  i i  l azarety  urządzone w L i p s k u  dla 
powrac ają cyc h  od w o y s k a  ż o ł n i e r z y ,  pr ze­
niesione zosta ły  z w yżs ze go  rozkazu na bar­
dzo zdrowe mieysce do. W  e i s s e n f e  1 s. „ O d  
dni tątu ( w y r a ż a  się taż G a z e t a )  byl iśmy 
św iad ka mi  scen smutnych.  T u  widziano  
młodych  żo łnierzy  maiących  odmrożone ręce 
i nogi;  tam wieziono na saniach ko‘naiącego 
ch o re go ;  tu spostrzegano n ieszc zęś l iwy ch,  
k tórzy  ws zystko  utraci li ,  tam lazły postacie 
noszące i uzi w sobie zaród  śmierci. I ten, k t ó ­
ry sobie niczego nie odmrozi ł ,  skarży ł  się n i  
ból żo łądka .  Wielu nie mogło p o ż y w a ć  
mocnych potraw.  Innych dręczy ł  okrutny  

-i nienasycony  g łó d . —  D ot yc hcz as  leszcze nad- 
sęłane są znakemite składki  dla wsparcia- r a ­
nionych i os ieroconych,  a płeć piękna o k a ­
zała  i w tey okol iczności  łagodność  s w o i e y  
natury.

Król  B a w a r s k i  rozpisał  przymuszoną  
pożyczkę  w  kształcie loteryi- kr a i o w ey .

Dnia 2go Lutego wieczorem,  osądzono 
w D i i s s e l d o r f  na śmierć iednego.buntowni* 
ka Piotra L i i c k e n h a u s ,  którego z bronią 
w  ręku sc h wy ta no .  Dnia  3go  rozstrzelano go 
na tem mieyscu,  gdz ie  podniósł  chorągiew 
rokoszu.

Niejaki  Piotr  M e r t e n  przekonany o no­
szenie broni przec iwko spokoyności  kraiu , 
rozs trze lanym został  także d. 2. Lutego W 
E b e r f e l d  , mieyscu  mieszkania swoiego.

Przez S a x o n i i ę  prowad zon o ki lka ma ­
łyc h  oddzi a łó w ieńców Rossyyskich.

X  i ę s t w  o W a r s z a w s k i e .

Z  W arszawy d. 15. Lutego. —- W o y s k a  
Cesarsko Rossyyskie  za ięfy wszystk ie oko|iCe 
W a r s z a w y ;  straż zaś wewnętrzną,  w t e y s t o l i c y  

. i  przy rogatkach  o d b y w a  z  .ciągłą gor l iwością



g wa rd y a  narodowa;.  « rogatek przydane  iey 
są sfraze konne Rossvy.skie. W ł a d z e  m i e j ­
scowe j a k  zw yk le  urzęduią. JW .  Jener.ał na* 
czelny M i ł o r p . d . o  w i c z  ieździł  konno przez 
g łów nieysze  ulice miasta dnia ęgo b. m. 
otoczony l icznym orszakiem W o j s k o w y c h  ; 
poczćm do g łdwnćy.  swoiey  k w a t e r y  w W i ­
l a n o w i e  powróc ił .

•Z Potkania d. 13. Lutego. —  W c z o r a j '  
rano oddali ła się ztąd g łówn a kwatera  F ra n­
cuzka.  Dziś lo'godzinie trzeciey rapney  w y ­
rus zy ła  tylna straż złożona z w o y s k a  Ba wa r:  
skiego. “Ostatui  oddział  tego w o j s k a  w y ­
szedł  z tad o trzech kwandransach na piata ,  
a okoio pól  do szóstey wszedł  tu p ierwszy 
oddział  K o z a k ó w .  —  W tćy chwil i  p r zyb y  w a  
l iczny korpus t royska  RossyJsfciego, z łożony  
z p i ec h o ty ,  l e k k i e j  iazdy  i parku artyleryi .

D n ia  16, Lutego. — • Iuż od dni ki lku 
dało się tu spostrzegać n a d zw yc z a yn e  poru­
szenie w g ł ó w n e j  kwaterze  Franc uzk iey  , 
a  czaty  rozstawione b y ł y  po przedmieściach 
i po gościńcach*’ t r iodących  do T o r u n i a  1 
W a r s z a w y .  Dnia 12. t. m. rąniuteńko w y ­
jechał  z t ą d  W ice  - Kró l  W ło s k i  z c a ł ą  g ł ó w ­
ną kwat er ą  Francuzką .  T e g o ż  samego dnia 
przeciągnęła ieszcze znaczna l iczba w o y s k a  
F ra n cu zk i eg o , mianowic ie W ł o c h ó w ,  przez 
baszę miasto.  P oz os t a ł  tu b y ł  oddział  Bzi* 
w a r c z y k ó w ,  lecz i ten opuści ł  miasto nasze 
porankiem dnia 13. t. m . , a w p ó ł  do 6tey 
w s z e d ł  tu pierwszy oddzia ł  K o z a k ó w .  W niy -  
ściu temu t o w a r z y s z y ł y  nay  w ię ks zy  porządek 
i karność.  Wie lu  K o z a k ó w  w o ł a ł o  na mieszi 
ka ńców,  aż eb y  k a ż d y  p i l n o w a ł  swego za tru ­
dnienia i niczego się nie oba wia ł .  Poot wie ra ­
no natychmiast  sk lepy  ku p ie cki e ;  przedaią- 
c y  i kupuiący  nie doznali  żad ney  przeszko­
d y ;  zgo ła  k a ż d y  pełni ł  sw e  o b o w i ą z k i ,  iak 
wśród  naygłębszego pokoiu .  Przeciąga ły  
potem coraz l i czn ie jsz e  o d d z i a ły  k o z a k ó w ,  
z  tym samym iak  p i er ws zy  porządkiem.  Po 
godzinie ptey ranney ws ze d ł  znaczny  korpus 
z ło żon y  z piechoty,  i az d y  i artyleryi .  W s z y ­
stko to działo się z nay  większym porządkiem 
i spokoynością.  Ziechał  tu tegoż rana W .  
Jenerał'  d o w o d z ą c y ,  Hrabia  W o r o n c o w .  
Rozmaite  oddzia ły  r u s z y ł y  zaraz w  dalszą 
drogę; pozostałe tu woysko  stanęło na k w a ­
terach u mieszkańców,  a w  mieście nuywiek* 
sza panuie spokovność . “

P r z y p r o w a d z a ia  tu ciągle ieńców z w o j -  
#ka Francuzkiego i Sprzymierzonego.

D nia  19. Lutego. —  W  n ą c y  z 12. na

i 3 ty  Lutego  Jenerał  C z e r n i i z e w  na c z e l e  
korpusu K o z a k ó w  spotka ł  d y w i z y ę  g w a r d y i  
L i t e w s k i e j  konney,  d o w ó d z t w a  Xięcia G e -  
d r o y c i a ,  niedaleko S i  e r o k o w a ,  Jenerał  
d y w i z y i  Xiążę G e d r o y ć ,  syn tego Pułkowa 
nik Xiąże  G . e d r o y ć ,  15. Óff icerów i 300 
gę meynów dostało się. w  n i e w o l a , reszta zo­
stała zr ą ba ną ;  tak że t y lk o  50 ludzi  uszło.

D n ia  23. Lutego . —  W N i ęd z i e l ę  p r z y b y ł  
tu Jenerał  Porucznik Hrabia  C z a p  l i c ,  sta­
nął  w  pa łacu Prefeklurolnym i c iągle tu b a ­
wi.  Nazaiutrz z iechał  tu Xżę M ę ż y k ó w ,  
■Adjutant X.  Imperatora.

Zeszłego  piątku opuści ło  woysko  Frań- 
cuzkie M i ę d z y r z e c z .

N. Cesarz Ross yyski  znayduie  się w e ­
dług ostatnich wiadomości  w  K a l i s z u .

Z  Zam ościa d. 4■ M arca. —-  Dn ia  23.
P- m. zb l i ż y ł  się do naszóy twierdzy  Ąmnyr 
ko lumnami  korpus R o s y y s k i  z ł ozo ny  z 2 

u l k ó w  dragonów i k o z a k ó w ,  tudzież z pciu 
atal iionów piechoty maiącey  na y w i ę có y  

prawią  s t rze lc ów ,  i z  i4ma działami.  Korpus 
ten'“ ciągnął  przez K r a s n o s t a w .  Stoiącc 
przed twierdzą  Polskie przedpoczty i patrole 
cofnęły się w  dobrym porządku bl iżey ku 
twierdzy.  Dnia  24go po południu posunęli  
się Rossyanie  w  okoł icy  S z c z e b r z e s z y n a  
i odparli  pods łuchy;  przysz ło  petem do m a ł e y  
utar czk i ,  podczas którey spali li  Rossyanie 
iedną stodołę i D w ó r  we wsi  P ł o s k a c h .  
P o  ą tey godzinie b y ł o  wszystko spo ko y ne m ,  
a Rossyanie  poszli  do pobliskich wsi Z d a ­
n o  w a ,  P ł o s e k  i. t. d. Dn ia  2|5go c z y n i ł  
korpus Ross yys ki  niektóre poruszenia, i wi -  * 
dziang w o k o ł o  tw ie rd z y  płomień po za pa la ­
nych d o m ó w ,  s todół  i innych  bu dynków .  
Dnia 2ógo i 27go nic nie zaszło;  dnia 28go 
ucierały się przedpoczty .  Dn ia  lgo  M ar ca  
uderzyli  Rossyanie  ze strony W y s o k i c h ;  
załoga by ła  w gotowości ,  baterye sk u t ko w a ły ,  
a Rossyanie  odstąpili od ataku,  k tóry  jednak­
że nazaiutrz ze strony J a r o s ł a w i e ,  lecz 
bezkutecznie ponowi li .  P r z y  te y  okoliczności  
spal i ła  za ł oga  miasteczko Ż y d ow sk i e  leżące 
na górzę aby Rossyanie  żadnych bateryi  za niera 
uk ry ć  nie mogli.  Dnia  3go Marca odeszli  
Ro ss y a n ie ,  za b r a w sz y  okoł o  800 w o z ó w  z 
żyw n ośc ią  i furażem.  Te go ż  dnia posunęły  
się na przód przedpoczty t w i e r d z y ,  a pozO< 
stale oddziały Rossyyskie  cofnę ły  się. $ iewia»



«Jomo, ćfla c z e g o K o s s y a n ie  w t a k  krótkim  cza* 
*ie odstąpili  od t w i e r d z y ,  i dokąd odeszli.  —  
K i lk a  kul d z i a ło w y c h  wleciało  do miasta, ie- 
d n a  z  nich u p a d ła  d. 5. M arca  w  odległości 
k i lk u  k ro k ó w  od D o w o d zcy  tw ie rd z y  Jenerała 
H a u k e ,  k tó ry  c a ły  dzień h y ł  na koniu w y ­
d a ją c  z o a y w i ę k s z ą  czyn n ośc ią  swoie ro z p o ­
rządzenia .

* 4

P  r u t y .

G a z e t a  K r ó l e w i e c k a  um ieściła  p r z y ­
s ła n y  sobie  od K r ó le w s k ie j  Kejencyi P r u s  
W s c h o d n i c h  następuiący  r o z k a z  do w o j ­
sk a  Rossyyskiego  ;

„ J W ,  Adm irał i K a w a le r  C z y c z a g ó w ,  
N a cz e ln y  D o w o d z c a  w o ysk a  R o ssyysk iego  
w  P r u s i e e h ,  u z n a ł  za  potrzebę ogłosić pu­
bliczn ie  dla w iadom ości każd eg o  następuiące 
urządzenia  w y d a n e  za zniesieniem się z  Re- 
feneyam i K rólew sko  P ru skie m i, i  ogłoszone 
iu ż  przez rozk azy  dzienne w o y s k u  R ossyy- 
zk iem u : 1.) K rólew sko  Pruska  Żandarme- 
r y a  utrzym uie się iak o  Instytut P o ł i c y y n y ,  
i  p rzyzn aią  iey się tak ż e  co do Ces. R o ssyy-  
akich W o y s k o w y c h  też same p ra w a  dla  u- 
trzym ania  porządku i sp o k o y n o śc i ,  iakich 
u ż y w a  * W o y s k o w y m i  Pruskimi. —  z.)  fefa 
w y z n a c z o n y c h  w o y sk o w y ch  gościńcach maią 
b y d ź  w szędzie urządzone należyte place eta 
p o w e ,  oraz ścisłe to przestrzeganym b y d ź  
p o w i n n o ,  ażeb y  k a ż d y  W o y s k o w y  z d y b a n y  
z a  temi gościńcami w o y s k o w e m i,  a  nie m o ­
g ą c y  się dostatecznie w y w i e ś d ź ,  w e d łu g  re­
g u ły  z a  marodera b y ł  p o czytan ym , i na g o ­
ścińce woysko.we nazad od syłan ym . —  g .j  
Szan o w an ie  poczt  pow inno b y d ź  iak n a y ś c i­
śle y  za c h o w y w a n e .  U rzędy  i D o m y  p o c zto ­
w e  m aią b y d ź  w oln e  od wszelkiego k w a t e ­
runku, i  an i ieden W o y s k o W y  nie może so­
b ie  pozw olić w  żadnym  p rzy p a d k u  w y m a g a ­
n ia  lu b  zabierania fu ra ż ó w  , przeznaczonych 
na utrzym anie koni p o czto w ych . W s z y s c y  
gońce i podróżni W o y s k o w i  R o ss y ys c y  nie 
m og ą  .nigdy inaczey  dostać koni, iak  za  okazać 
Hien* w ydanego w tćy  mierze paszportu ( P u - 
d oro żn e fi  z a z ło że n ie m  postan ow ion ćy  poczto­
w e j  opłaty, względem  czego otw arte  ro z k a z y  
d la  w szystkich  W o y s k o w yc h  R ossyyskich  na  
Dornach p ocztow ych  przybite b y d ź  maią'. —  
4.) B e z w a ru n k ow e bezpieczeństwo pod wód 
fo rszp an ow yc h  iest iak  n aysu row ićy  nakaza- 
ffle, a  przy tern sz c z e g ó ln ie j  i to obostrzono, 
a b y  nigdy m e b r a ć d a l e y  for szpanu, rak ty l -  
JtO t u  iedną s ta c ję .  P o d w o d y  fo tszp an ow s

rfie mogą nigdy b y d ź  inaiczćy b ra n e ,  iak  za 
zezw oleniem  D o w o d z c y  korpusu łub o d d zia ­
ł u ,  i w t y m  to p rzyp adk u  p ow in n i W oysk o-  
w i  R o ss y ys cy  dom agać się p o z w o lo n y c h  30* 
bie fo rszp an ó w  od Pruskich  KommissarzóW  
m ars zo w y ch , z n a jd u ją c y c h  słę przy k a żd y  nr 
korpusie. D o szczegółnieyszćy  o d p o w ie d z ia l­
ności pociągnieni będą ci W o y s k o w i ,  k tó r z y  
sobie  m o ż e  p o z w o lą  brać po drodze p o w ra ­
cające od transportów p o d w od y  fo rszp an ow e. 
—  5 .)  W zględem  ży w ie n ia  W o y s k a  i koni 
r ozp orząd za  się co  następuie : P u łk i  i K om - 
m endy nie będ ą  należących  im  porcyi i*»ra> 
c y i  z  m a g a z y n ó w  in a cz ey  pobiórać, iak t y lk o  
za  oddaniem  k w itu  w iz o w an e go  przez K om - 
m isarza ż y w n o ś c i ,  w  k tórym  tak l iczb a  g ł ó w  
i k o n i,  ia k o  też l iczba  dni w y ra ż o n ą  b y d ź  
ma. P o r c j e  i racye  w y d a ią  się podług w y-  
zn a c z o n e y  t a r y f y , i z a k a z a n o  łest su ro w o  
żo łn ierzo m  żą d ać  w ię c e y  nad w y z n a c z o n ą  
i l o ś ć ; g d y  iednakże ten z a y ś d ź  m oże  p r z y p a ­
dek, że w o y s k a ,  osob liw ie  t e ,  które tw o rz ą  
straż przednią, w  m ieysce oddalone daleko  
od za ło żo n y ch  m a g a z y n ó w  posłane b y d ź  
m ogą, przeto d o z w a la  im się w  ty m  p r z y ­
p a d k u  żą d ać  należytego  furażu w  tyc h  o k o ­
l icach, gdzie sto ią;  iednakże i w te n cza s  ni« 
m ogą się go dom agać poiedynczy W o y s k o w i  
inaczey  , iak t y l k o  za  k w item  w y d a n y m  
przez d o w o d zą c e g o  Officera_ w e d łu g  przepi­
só w  §fu 5go .  —  6.) Pojedyn cze K o m m eu d y  
i podlegli im W o y s k o w i  z a a y d u ią c y  się W  
drodzę, nie m ogą s a m o w ła d n ie  brać k w a tć r ,  
łecz m usza k a za ć  sobie one w s k a z a ć  P o łi-  
cyy nyui W ła d ż ó m  m ie js c o w y m .  U stan o­
w io n o  prócz te g o ,  a ż e b y  tak  p odczas m ar­
szów , iako też i inn ych  przeniesień korpu­
s ó w  i  o d d z i a łó w ,  m ieysca k wa t e r  ty lko  z a  
zniesieniem się z m ars zo w y m i K om m issarza- 
mi w y zn a c za n e  b y ły .  —  7.) W s z y s c y  z o-
sobna D o w o d z c y  p u łk o w i  i  w s z y s c y  Office- 
row te  d o w o d zą cy ,  obow iązani są u k a za ć  za ­
św iad czen ie  dobrego  zadicnran ia  się w ó y s k ,  
w y d a n e  przez P o h c y y n e  W ła d z e  tych rnieysc, 
w  których  w o y s k a  s ta ły  na kwaterach. —• 
JW . Jenerał N aczelny  D o w o d z c a  iest z a p e w ­
nionym , że w s z y s c y  ci, k tórych  powinnością 
iest d a w a ć  w o ja k u  to, co w poprzed oiczych  
punktach iest ustanow ionem , starać się będą 
z gor l iwością  i punktualnością  dopełn iać  w  
tćy mierze o b o w ią z k ó w  s wo i c h ;  za  t o  zaś  
przyrzeka i m tenże JW . D o w o d z c a ,  iż w  
przypadku zaniesionych skarg na w o y s k a  

'wzg lę de m  niedopełnienia tychże urządzeń,  
w io o w a y e y  do naysur ow sz ey  Odpowiedział* 
ilości pociągoieni z o s ta n ą .44
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Dań w  g lów ne y  kwaterze  w  E  1 b 1 a ■
g U dnia 6. (18.) Sty czata 1813.

(Podpisano) Jenerał  du jQur Ces>

Rossyyskiego W o y s k a  
w P r u s i e c h ,  Jetierał- 
Major  i Ka wa le r

de O 1 d e k o p.

T a ż  Gazeta ogłos i ła  z rozkazu  K r ó l e w ­
ski ey Rejencyi  P r u s  W  s c h o d n i e h  nastę- 
puiące Rossyyskie  urządzenie:

„ Z w a ż y w s z y ,  ż e wn iy ść ie  w ó y s k  Impera- 
torsko Rossy yskic h  do P r u s  i Xięstwa  
W a r s z a w s k i e g o  konieesnetn czyni  usta- 
nowienie pe w ny ch  prawideł^ względem w a r ­
tości i użycia  R o ss yys ki ey  z ło tey ,  śrebrney 
1 miedz ianey  m o n e t y , . tudzież As sy gn at ó w 
t a n k o w y c h  Petersburskich,  podaię z rozkazu 
N.  Imperatora,  Naynoiłościwszego Pana  moi fi­
go, do wiadomości  Publiczności  następujące 
rozporządzenie,  iako poprzedniczy środek u- 
rządzeń późniey  nastąpić maiących  : 1.)
W s z y s t k ie  Rossyyskie  z ło te ,  srebrne i mie­
dziane p i en iąd ze ,  tudzież A ss ygn aty  banku 
Petersburskiego po win ny  bydź  we  w s z y s t ­
kich Kraiitch,  za jętych przez w o y s k a  Im.pera* 
torsko R o s s y y s k i e ,  za  pr aw ny  środek płace­
nia Uważam-:, i i ako taki  nie tylko we  wszyst* 
kich kassacl.t pu bl icznych,  a le  nawet we  
wsze lk ich  w y  p ła t a ch  pieniężnych między oso. 
bami  pr yw at n ym i  , p rzy ym o wa ne .  —  2.)
W sz ys t k i e  W ł a d z e  Adtninistracyyne Prowin-  
cy i  .zaiętych prz ęz w o y s k a  R o f f y y sk i e , maią  
natychmiast  u łoży ć t a x y  na potrzeby do ż y ­
cia , iaho t o : na ch le b ,  mięso piewo,  i t. d. 
T a x y  te muszą by d h  w y zn a cz o n e  w monecie 
R o ss y ys ki ey  kraiowćiy.  —  3.) T e z  S3me
Ad m in is tr a cy yn e  W f a d z n  obow iąz ane  sa 
p u bl ik ow ać  w y r ó w n a w c z ą  tabel lę R  q s - 
5 y  y  s k i e y  monety  .x kr a i o w ą  , a to ze  
względem na P e t e r s b u r s k i e  b a n k o w e  
A ss ygn aty  według  tey ztntady , iż c z t e r y  
Ruble  w  Assygnatach  u w a ż a n e  b y d ź  maią 
za  i e d e n  Rubel  srebrny.  —  4.) D l a  wiek-* 
szóy w y g o d y  Publicznośc i  puszczone będą  w 
obieg Assygnaty^ 25ciu, l o c i u ,  i 5ciu R u b l i ,  
p o n i e w a ż  dla różnicy ko lorów swoich  , ł a ­
twi  óy rozróżniane b y d ź  mogą.  A s s y g n a t y  
b o w i e m  na 25 Rubli  są b i a ł e ,  na 10 Rubl i  
czerwone,  a  ca 5 Rubl i  niebieskie. W ł a d z e  
Administracyyne maią to Publiczności  o-gło- 
slc.  5,) K a ż d y ,  kto rzeczone ba nko we  As- 
*ygnaty  zfałszuie , p o cz y t an y m  będzie za

fałszerza 'monety  , i według  p r a w  FCraiu^ 
swoiego śmiercią ukaranym zostanie.

(Podpisano) Jenerał  Fe lmar sz a łe k

Xżę  K u t u z o w  S m o l e ń s k i .

Ross yys ki  Puł ko wn ik  Ba ro n P a h ł e a  
m ian ow any  iest Kommendantecn placu w  
K r ó l e w c u ,  i należą do niego k w a t e r o w a ­
nie i żywienie  Rossyyskich  żo ł n i e r zy ,  szpi- 
tale i ieńcy,  tudzież wszelkie skargi  zanoszo­
ne przec iwko  W o y s k o w y m .

Pomor  w K r ó l e w c u  iest ciągle bardzo  
z n a cz n ym ;  oprócz 649 m i e s z k a ń c ó w ,  k t ó r zy  
od lgo do 28go Stycznia  n a y w i ę c e y  na ner­
w o w ą  gorączkę umarli,  padło ofiarą śmierci 
od d, aęgo Styc zn ia  do 5go Lutego znowu 
J78 m i e s z k a ń c ó w ,  który ch  gazeta K r ó l e ­
w i e c k a  imiennie w y r a z i ł a .

T a ż  gazeta umieściła także d aw ni ey sz e  
rapporty  Jen. Hrab.  Wittgensteina , według  
których  oddział  Jenerała Adjutanta  G o l e *  
n i s z c 2 e w K u t u z o w  a o sa d z i w sz y  T y  I ż ę> 
z n a l a z ł  w  szpitalach tamteyszych 33 chorych  
Officerów i 835 ż o ł n i e r z y ; między tymi  b y ł o
3 Of f i cerów i 37 żo łn ie rzy  z w o y sk a  Ros­
syyskiego.  —  W  magazynach znaleziono 2000 
szefli ży ta  i pszenicy,  8 do roooo szefli o- 
wsa  , około 50 o cetnarów siana,  200 beczek 
m ą k i ,  £8 w o ł ó w ,  80 beczek g o r z a ł k i ,  200 
cetnarów prochu i 13 s ta tk ów z d z i a ł a m i , 
i narzędziamt  szańcowemi ,  Iedna część tego 
oddziału poym ała  dwó ch Of ficerów,  100 ż o ł ­
nierzy i 38 w o z ó w  z prochem.

Jenerał  Hrabia W i t t g e n s t e i n  donosi 
także,  iż  oddzia ł*Jen.  Adjutanta G o  l e n  i ­
s z  c z e w K u t u z o w a  osadził  miasta I n s t e r -  
b u r g  i G u m b i n n e n .  W p i e r w s ż y m  uwol.  
niono 45 poyma nyc h  żo łn ie rzy  R o ss y ys ki ch ,  
a w  n iewolę wz ię to  220 żo ł n ierzy  i zabrano
4 chorągwie ;  w  szpitalu p o y m a n o  iedaego 
P u ł k o w n i k a ,  i o ko ło  1200 żołnierzy.  W  m a ­
gazynach  znalez iono  1200 szefli o w s a  , 2000 
beczek m ąki ,  300 cetnarów ryżu ,  2000 szefli 
ży ta ,  znaczną  ilość gorzałki  &c.  i 430 strzelb 
W G  u m b i n n e n  p o y m a n o  Francuzkiego  
Kommendanta ,  Kommissarza w o j e n n e g o ,  r 
Pu ł k o w n ik a ,  42 Of f icerów i około  1300 ż o ł­
nierzy.

Z  Wrocławia d. 21. Lutego, —  O to  »ą 
ostatnie w iad o m ości,  które do nas o zd arze­
n iach  w o jen n ych  n a d e sz ły  ; „  W ic e  «. K ró l  
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W ł o s k i ,  k tóry  t rz y m a ł  się dotąd w głów * 
liey sw oiey  kw aterze  w P o z n a n i u ,  p r z y ­
muszonym został przez p o su w a iąc y  się kor* 
pus C z y c z a g o w a  opuścić to stanow isko, 
Zdaie się, iż  zaszło  kilka g orących  potyczek 
podczas odw rotu  d o F r a n k f ó r t u  nad O d - 
d r ą ,  o czem iednakże nic dokładnego nie 
w i e m y ;  g łó w n a  k w atera  W ice  - K ró la  W ł o ­
skiego stanęła  d. ig> Lutego w F r a n k f ó r -  
c  i e nad O d r ą . “

„ S i ó d m y  ( S a s k i )  korpus w o y s k a ,  
m iędzy  k tóry  i woyska- W ice  - K ró la  w cisn ę­
ło się w ielkie w o y s k o  K u t u z o w a ,  w y t r z y -  
m ał rów nież pod K a l i s z e m  k ilk a  bardzo 
ż y w y c h  a ta k ó w , w których  poniósł zn ak om i­
tą  stratę w ień cach . Szczątki tegoż korpusu 
c o fn ę ły  się ku tw ie rd z y  ‘ G ł  o g o w  e y. “  
(Porównać to z artykułem z  Drezna, umiesz­
czonym w przeszłym JSrzc Gazety naszey.J

„ L i s t y  z B e r l i n a  pod d . ” 18. Lu te g o ,  
które tu przez na d z w y c z a y n ą  ok az yę  nade- 
sz ły,  don osz ą ,  że przednia straż korpusów 
Ro ssyyskich ,  tworzących bok p r a w y ,  prze­
prawi ła  się w  trzech mieyscach przez O d  rę  
między  F r a n k f ó r t e m ,  L e b u s  i G b r i t z .  
InDa straż przednia zb l i ży ł a  się za strony 
północney  przez W r i e t z e n  aż'  do W e r -  
n a l i c h  e n  (3 mile od B e r l i n a )  do stolicy 
Króles twa  P r u s k i e g o .  Marszałek X iążę 
Castiglione (A u g e r e a u ) ruszy ł  przeciw te­
mu posuwaiącemu się korpusowi  zk i lkuna-  
stoma tysiącami ludzi załog i  Berl ińskiey , i 
spodziewano się nazaiutrz d. 17. Lutego ro- 
sp rawy .  Sprzęty wo y sk o w e przew ożą  z B e r ­
l i n a  do M a g d e b u r g a . “

„ K u  Szląskow i nie posunęło się d aley  
w o y s k o  Rossyyskie. Korpus Jenerała G r e ­
n i e  r zdaie się brać fiwóy kierunek z G ł o -  
g o w ó y  do S a x o n ii“

Dnia 32. Lutego. — ■ P ow ię k sz a ią  się h 
■ as oddzia ły  pioniierów. T y m  końcem w e ­
zw an o  wszystkich  rzem ieślników  kraiow ych 
do dobrowolnego zg łaszania  się do służb y  
w o y s k o w e y .

W  dopełnieniu w e zw a n i a  naszego Rządu 
Spieszy niepodobne do wierze*iia mnóstwo 
młodych ludzi,  chcących  b y d ź  ochotnikami 
w  oddziałach strzelców. Co  godzina  pr zyby-  
w a i ą  młodzieńcy ze wszystkich  s t a nó w  tu 
do W r o c ł a w  i a ,  a inni 'udaią  się K o l b e r g a .  
Uniwersytet  prawie iest r o z w ią za ny m ,  w s z y ­
sc y  kr a io wc y  poszli do w o y s k a  , lub póydą  
tętni dniami. T o ż  samo dziele się po Gi- 
mnazyach.  W y żs z e  klassy są całkiem próżne. 

JZnacłha ilość Referondarzów (A p p l ik a n tó w

po U rzędach )  A r ty s tó w ,  K u p c z y k ó w  1 R z e ­
m ieślników idzie do w o y sk a .

W r o c ł a wskie K o l l e g i i u m  P u p i l l ó W  
W jd a ło  nastę(utiące urządzenie: , ,  N iższym  
Sądom  i W ła d z o m  opiekuńczym  w  DepartA» 
mencie tuteyszego Król: Zwierzchniego Sądu 
kraiow ego  czyni się ta u w a g a ,  że z powodu 
n a y w y ż s z y c h  rozporządzeń znoszących do- 
tychczesne w y ią tk i  od s łu ż b y  w o y s k o w e y  
na czas w o y n y ,  m łodzieńcy m ałoletni id ą c y  
do w o y sk a  żad nćy  przeszkody w otrzym aniu  
p ien ię d zy  na potrzebne ek w ip o w a n ie  się 
d o z n a w a ć  nie powinni, i m uszą im tak o w e 
b y d ź  dane iak  n ayp ręd zey  z ich inaiątku i 
z  pomiianiem w szelkich  w ą tp liw ośc i  w tć y  
mierze. leże lib y  w  Massach d e p o z y t o w y c h , 
z których opędzonetn b y d ź  ma e k w ip o w a n ie ,  
żad n ey  g oto w izn y  nie b y ło ,  tedy Niższe S ą ­
dy  i W ła d z e  opiekuńcze pom agać maią a lbo  
przez z a m ia n y ,  lub też przez pożyczki,  skoro 
t y lk o  M assy  dostateczne r/skazuią bezpie­
czeństw o. “

Uniwersytet W r o c ł a w s k i  ogłosił  co 
n astep uie: „ Z a  w yższóm  zezwoleniem  dono­
sim y ninieyszem, iż ch ociaż w ie lu  akadem i- 
cznych W sp ó ło b yw a te l i  naszych  stosow n i* 
do ustaw Rządu porzuca tym czaso w o  za  w ó ł  
l iteracki,  przecież stosunki U n iw ersytetu, ia- 
ko c z y fto  ■ naukowego Instytutu ,  w ieru eg *  
z a w s z e  swoiernu ch a ra k te ro w i,  nią są w  tu­
czem odmienionemi, a prelekcya d la  pozosta­
jących  C u d zo zie m có w  i K r a io w c a w  nie b ęd ą .  
przerywanem i ani teraz, ani też aastępuiąoe- 
go kursu naukow ego. “

O prócz tego ogłoszono W r o c ł a w  i d  
Bastępuiące urządzenie:

„ N / P a n  uzn ał  za pofczebę p o sta n o w ić  
w zględem  sto su n k ów  o d d z ia łó w  strzelców  
co n a s t ę p u i e 1). K ró l  Jegom ość s p o d z ić w a  
się po W ła d za ch  c y w iln y c h  i w o y s k o w y c h ,  
iż będą u ła t w ia ć  w sze lk iem i śro d k a m i,  bę- 
dącemi w ich m oc y,  w stę p  do tychże od d zia­
ł ó w  w szystkim  o w y m  m ło d ym  m ę żc zyzn om , 
k tó rzy  chcą iśdź za, w y so k ie m  pow ołaniem  
p ośw ięcenia  się o b ron ie  O y c z y z o y .  —  2.)
W o lą  iest K ró la  J m c i ,  a ż e b y  w s zy sc y  D o .  
w o d z c y  w o y s k o w i  donosili ,  c z yl i  z  m łodych, 
z g ła s ż a ią c y c h  się u nich do tóy s łu ż b y  m ęż­
c z y z n ,  ieanego lub drugiego z iakow ego p o ­
w odu, a rac ze y  z  iakiego, nie p rzy ięb .  —  3.) 
W o lą  iest K ró la  Jmci, a b y  prośby umieszczo­
nych iuż m ło d yc h  ludzi o a b s z y t ,  w  oryg i­
nale i z .p o w o d am i J. K .  Mości posełane b y ły .  
—- 4 ) A b y  w szystk ie  W ła d z e  cyw ilne  d o ­
n o s i ły ,  czyli niektóre podrządne im osoby , 
należące do odd zia łów  p o w o ła n y c h  strze lcó w
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O chotników , nie p o zo sta ły  się po nastąpio- 
nćii) iu i  z c łis ze n iu  się do tychże o d d z ia łó w .  
—  5.) D o W od zcy  p u łków  piechoty i iazdy  , 
p ow in n i do o d d z ia łó w  s t r z e lc ó w  takich  d o ­
w o d zą cy ch  O fficerów  i Podofficerów w y b i e ­
rać, k tó rzy  zdatni są do ukształcenia mło* 
dych m ę ż c z y z n , tw o rz ąc ych  też o d d zia ły .  
M a łą  oraz baczyć  na to , a b y  im s łu ż b y  w 
żaden sposób nie p r z y k r z y ć ,  i a b y  w  p rz y ­
padku w y d a r z o n y c h  niep raw n ych  p ostępków  
lub u p o r ó w ,  karać ich w p r a w d zie  w edłu g  
w sze lk iey  surow ości  z w y c z a y n e y  w  innych 
kompaniiach i szw adron ach , jednakże w o b ­
chodzeniu się nia przepominać nigdy słusznych 
w z g lę d ó w ,  należnych stosunkom  te y  k lassy  
w o jo w n ik ó w . —  6.) Z w szystk im i żo łn ierza­
mi tw orzącem i o d d zia ły  s trzelców , bez wzglę* 
du na stan i urodzenie, w r ó w n y  sposob ob» 
chodzić się należy. — * 7-) Zam iarem  iest 
7. K. M ości, ażeb y  o d d z ia ły  strze lców  s t a ły  
się ile możności szko łą  O fficeró w  i Podoffi­
cerów , a z a t e m , że b y  do ich ukształcenia i 
ćw iczen ia  w ie lk ie v  przykład an o  pilnosei. —» 
80 G d y b y  gię teraz ieszcze zgłaszali do od ­
d zia łó w  strzelców ludzie podlegaiący p o w in ­
ności k a m o n o w ć y ,  nie n a leży  ich przyym o- 
w a ć  do p ićszśy  s łu ż b y ,  lecz ty lk o  do kon- 
n e y ,  przyczćm  jednakże' samp przez się ro ­
zum ie się, iż  k o s z te m  sw oim  ubrać się i ko* 
nie swoie mleć muszą. —  W W r o c ł a w . i u  
d. 19. Lutego J813.

{P od p isan o} K an clerz  'Stano 

H a r d e n b e r g .

Dnia  24. Lutego, — • O głoszono tu na- 
ł tę p u ią c e  K rólew skie  rozporządzenie  w z g lę ­
dem noszenia P ru skiey  k okard y  n a ro d o w e y  :

M y  F r ć d e r y k  W i l h e l m  z B o ż e y  Ł a ­
ski K ró l  Pruski & c .  Z w a ż y w s z y  , że p o ­
w szechne, serce unoszące d o w o d y  w iern ćy  
m iłości Ó y c z y z n y  p o w ierzch o w n eg o  znaku 
o n e y ż e  dla w szystk ich  O b y w a te l i  k r a io w y c h  
w y ro a g a ią  , ro z p o rz ąd za m y  : 1 . )  O p ró cz  
tyc h ,  co w w o y s k u  słu żą ,  m ogą w s z y s c y  m ęż­
czyźn i,  którym  rok 2 o ty  iuż minął, nosić na 
kapeluszu w  znaney formie P ruską  n a r o d o w ą  
kokardę b ia ło  - czarnego koloru, ieżeli ty lk o  
z a s zcz ytu  tego przez postępki sw oie  nie utra­
cili. — , 2.) K okard ę tę nosić będa w s z y ­
t y ,  k tórzy  rodzili się vr K rólestw ie  h aszem  , 
lub k tó rz y  stali  się N a s zy m i P oddan ym i o- 
siad łszy  w Pań stw ach  Naszych, a lb o  wstąpiwa 
azy W słu żb ę  N aszą . —  3.) U traca się p ra ­
w o  noszenia ko k ard y  przez tchurzostw o przed 
cueprzyU ęie leai,  p rze z  ustanowienia d z i s i e j ­

szego (pnniiey umieszczonego) prSw a w y d a ­
nego dla tyc h ,  k tó r z y  unikaią s ł użby woień- 
■ney, tudzież przez w ię z ie n ie  w tw ierdzy,  lub 
w  domu p o p ra w y ,  p o łączon e  z karzącą r o b o ­
tą .  —  O becn a za w s ze  przed sztandarem O y -  
c z y z n y  cecha-, musi w  k ażdym  noszącym  ią 
w  kokardzie p odw oić  pam ięć n ayśw iętszych  
o b o w ią z k ó w  iego. —  W  W r o c ł a w i u  dnia 
22. Lutego 1813.

F r e d e r y k  W i l h e l m ,  

H a r d e n b e r g .

Oto iest p o w y ż e y  wspom niane praw® 
na u u ik a iących  s łu żb y  w oienn ćy  :

M y  F r e d e r y k  W i l h e l m  z B ożey  Ł a ­
ski Król Pruski &c. —  N a y  w iernieyszy  spo­
sób myślenia P od dan ych  N a szy ch  i naych w a-  
lebnieysze poświęcenie się ich dla Ó yczyzn y ,.  
d aia  N am  p o w ó d  do dokładnieyszego w y ­
tknięcia nader rzadkich  p r z y k ła d ó w  p o dło ­
śc i,  słabości i braku jednom yślności; a b y  
w ięc podobne p r z y k ła d y  u k a ra ó y - zrobić ie 
nieszkodliwensi, i a b y  p r ze w yż sz a ią ce y  liczbie 
dzielnie i dobrze m yś lący ch  O b y w a te l i  dadź 
przez to d o w ó d ,  że O y c z y z n a  umie cenić i 
Nagradzać ich usiłow ania  , ro z p o rz ąd za m y  
co następuie: 1.) W sz ys tk ie  m iędzy  oyca- 
mi i synam i u m ów ion e przeniesienia p o s ia ­
dłości gru n tów , nastąpione przed w yyście in  
urządzenia  pod d. 9. jb. m. (obaczyc N. i 6. Ga~ 
zety naszćy) są n ie w a ż n e ,  ieżeli oycowiff 
są zd row i i lat jjociu nie d oszl i ,  a syn ow ie  
24ry lat maią i d ob rey  są kon stytucyi  c ia ła .  
—  2.) W s z y s c y  ci, którym  d ow ie d  iono b ę ­
dzie, źe dla płonnego pretextu, n. p. doyrzal-  
szego lub m łodszego wi e k u ,  s łab o w ite go  
zd row ia  i t. d. uniknąć chcą s łu ż b y  woiea- 
n ey, utracą p raw o  o b y w a te ls tw a  i pozw ole­
nie zarobku, ieżli  sa o b y w a te la m i i profes- 
syo n istam i; ieżli zas nie są ieszcze osiadłe- 
mi, nie będa u ż y w a ć  przez ca łe  ży c ie  dobro* 
d zieystw a  praw  o b yw ate lsk ich .  O prócz tego 
z o s ta w a ć  m aią  pod opieką; a  k iedy  nabędą 
gruntów , w ted y  t y t u ł  posiadania nie na nich, 
lecz ną osobę ich opiekunów  za p isan ym  z o ­
stanie. Nie będą nakoniec u ż y w a ć  zaszczytu  
noszenia  kokardy n a r o d o w e y ,  i nie będzie 
im n ig d y  w olno  p iastow ać urzędy k ra io w e  
lub gminne. —  3.) U trata  p raw a  obyw atele  
s tw a ,  urzęd ów  i n arod ow ey k o k ard y  czeka 
także  tych o ye ó w  i o p ie k u n ó w ,  k tó rzy  s y ­
nom  swoim lub w y c h o w a ń c ó m  wstęp do 
s łu ż b y  woienney umyślnie s t r u a n ia ią ,  lub 
też o d m aw iaią  im w edłu g  m iary  swoieg® 
m aiątku *aypótrzebniey&zego e k w ip o w a a i a t
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ieżli ci iako O chotnicy  s ł u ż y ć  sob ie  ż y c z ą . —  
B a d y  k r a i o w e ,  M a g i s t r a t y  , i W ł a d z e  spra­
w i e d l i w o ś c i  s ą  o d p o w i e d z i a l n e m i  z a  ścisłe  
d o p e ł n i e n i e  n i n i e y s z e g o  pr zep isu .  —  Dań 
w  W r o c ł a w i u  d n i a  22. L u t e g o  1813-

F r e d e r y k  W i l h e l m .

H a r  d e n b e r g .

D n ia  26. Lutego. —  W e d łu g  w iadom ych  
tu w W r o c ł a w i u  doniesień ustąpiły  w o y-  
ska Fran cuzkie  z B  e r  l i  n a ,  lecz (do 20. L u ­
tego) nie zaięli go b y li  ieszcze R o flyya n ie .  
W  B e r l i n i e  p an o w ała  w ie lka  o b a w a ,  
g d y ż  d. 18. (w edług innych doniesień dnia 
10.) w p ad ło  200 K o z a k ó w  do tegoż m ia s ta ,  
k tórzy  je d n a k ż e ,  g d y  p rzyszło  do p o ty c z k i ,  
ustąpić musieli. N a ulicach s t a ły  d z ia ła .  —  
S p o d zie w am y  się d alszych  w iado m ości o 
tern zdarzeniu.

Francuzi p o z r y w a li  mosty pod K r o s -  
s e n  i F r a n k f ó r t e m  nad O d r ą .  P o  o- 
deyściu k r y  postaw ili  Rossyanie pod K o e -  
b e n  i S t e i n a  u d w a mosty na O d r z e ,  po 
k tó ry ch  zn aczn y  przeszedł korpus. P o d  Wrie- 
tzen na O d r ą  sta ły  w okopach  w o y s k a  F ra n ­
cuzkie, Śląskie i Badeńskie. • Po nadaremnetn 
w e zw an iu  do, poddania się uderzyli Kossya- 
ni e ,  i z d o b y li  szańce po u p o rc z y w y m  o d ­
porze.

U zbrojenia w S zIą sk u , iako też w c a ły c h  
P r u s ie c h , idą  bardzo pomyślnie. W7s z y s c y  
p raw ie  zdatni do broni studenci są w  o d ­
działach strzelców, Szlachta  szczególniey  
celuie;  wielu ze  znakom itey  S z la ch ty  zostało 
prostym i żo łnierzam i. —  W c z o r a y  n adcią­
gnęło 3000 ludzi z B e r l i u a . —  W r o c ł a w

ma teraz 16000 z a ło g i ;  po w siach , w tw ier­
dzach ' N e i s s e ,  G l a t z  i W e s e l  pełno - Jest 
w oyska .  Na w szy stk ich  p lacach  ćw iczą  się 
żołnierze w  b r o n i ; w z y s c y  ;są bardzo dobrze 
um undurow ani i p a ła ia  duchem  n a j le p s z y m . 
—  Ieden Ofłłcer, n azw iskiem  S c h i l l ,  tw o ­
rzy korpus O c h o t n ik ó w , do któreg o  bardze 
wielu się zaciąga.

K orpus R ossyyski w y n o s z ą c y  18000 lu­
d zi  o p asa ł  tw ierdzę G ł o g o w e  (G log au ).  
K o z a c y  czyn ią  p o d ia zd y  aż do £. i g n i c y  w  
N o w e y  M archii,  i dobrze się zaclu jw uią . W  
U s s i g  pod H e  i n a  u za c h w y c il i  K o z a c y  p  
w o z y  X ięstw a W arszaw sk ie go  z pien.iądzmi, 
i p o y m a li  straż ich  zło żo ną  z k i lk u  Offiicerów 
i 70 żołnierzy P olsk ich .

R o s s y a .

W e  w s z y s tk ic h  P ro w in c y a c h  R o s s y y -  
sk ich, w / i ą w s ż y  Ziem ię T a rn o p o ls k ą ,  n a k a ­
zano. na now o brać do w o y s k a  pc 2 ludzi z» 
sta dusz. D ziesiąta część tych  ludzi w c ie lo n ą  
będzie  do regularnego w o y s k a , a  reszta do 
K o za k ó w . N a k a za n o  także  d ostaw ić  100000 
koni m iary  u t u  do 1310 s tó p ,  z a  któ^e za ­
płata  A ssygu atam i dan ą będzie. N ow ozacię-  
żni i konie prow adzeni będą dq K i j o w a ,  
gdzie  ich Odbierać będzie  Jenerał S a  m  s o w. 
D o  C z e r n i g o w a  p o w o ła n o  w ielką  liczbę 
rze m ie ś ln ik ó w , a b y  tam  rob ili  s io d ła  i inne 
rynsztunki na konie.

D nia  23go L utego  nadciągnęła  do D u -  
b n a  d y w iz y a  z ło żo n a  ząrech  p u łk ó w  piechoty 
i igo  z a ło g o w e g o ,  i ruszy ła  do Xięst\va W a r ­
s z a w s k i e g o .

* x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x

Meteorologiczne postrzeżenia we Lwowie od dnia 28. Lutego do 1. Marca  1813.

•S Czas po- 
C) strzeżenia .Barom etr, j Ciepłomierz 1 

Reaum ura. j
W ilgocio  ! Kierunek W ia- 
m ierz. J trów.

-- ----- --------------- --- -
Odmiany 
pow ietrza .

jj W sch . Słońc. 
28:12. po połud. 

10 w nocy

28, 1, 7-
28, 1, 0. 
28, 1, 1.

f  O, 8.
T 5> 7*
t  2, 5 .

82, 76. 
ó3, 33- 
7 G 99-

P o. Z .  Z .  słaby  
Z .  słaby  
Po. Z .  Z. słaby

chm ury.
chm ury.
pochmurno.

II Wsch. Słońc.
1 1.2. po połud.

1 10. w nocy 
----- .

28, 1, 11.
28, 3,  2. 
28, 4 , 11.

I t » >  3 - 
| t  3 > 6- 
l t  0, 2.

85, 04.
7ń. 28- 
76. 19.

Po. Z . sin b y  
P . Z .  średni 
P . Z -ita b y

chmury, 
chi nury. 
gęste chmury.


